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Przy ost,:i tnich naszych wyborach 
roku 1922 wszystkich kandydató w 
łoszonych na róż , iych listach było 

5, w czem odrębnvch indywiduów 
dydujących było 4733 sLtuk. Ta 
współmierni,ść licLb Kandydatów i 
ywiduów (nie indywidualnoś~·1 ) kan· 
dujących tłómaczy . się właści woś­

i naszej ordynacji wyborczej, któ­
zabrania wprawdLie jednej i tej sa­
j osobie kandydo.vać na dwóch h­

kb równocześnie w jednym i tym 
ym okręgu, ale za to pozostawia 
owitą swobodę zgłaszania swych 
dydatur w kilku czy kilku·iastu 
az różnych · okręgach wyborczych 
a liście państwowej. Teoretycznie 
też całkiem dobrze możliwem, że 
może postawić swoją kandyda­

ę we wszystkich istniejących okrę­
h wyborczych .naraz. Otóż, jak wi-

·my z zestawienia obu podanych 
żej liczb kandydatów indywiduów 
dydujących, z tej cudownej możli­

łości robiono przy poprzednich wy-
rach użytek wcale wydatny. Nie 
owało wówczas kandydatów, któ­

l?y w dziesięciu i więcej okręgach 
raz stawiali lub pozwalali stawiać 
oje kandydatury. 
Stronnictwa korzystały skwapliwie 

tej otwartej im przez ordynację wy­
llorczą możliwości wzmożonego i wielo­
otnego eksploatowania uroku, jaki 
masy wywierali ich ówcześni pierw­
tenorowie, aby w ten sposób prze 
wadzać swoich tenorów drogo lub 

rgoła trzeciorzędnych. 
Tym razem procedura ta powtó­
się niewątpliwie także, jakkolwiek 

pewne w mniejszych rozmi.lrach z 
o powodu, że okres ostatnich kil­

blnastu miesięcy był czasem masowe-
1> programu różnych wielkości partyj" 

eh, wśród których pozostało też 
tttczywiście bardzo niewielt! takich, 
;kich stawianie w kilku okręgach na­
raz mogłoby mieć dla któregoś ze 

onnictw jakikolw~ek sens praktycz­
ny. 

Natomiast liczba indywiduów kan­
'dujących z pewnością nie zmniejszy 

się o wiele w porównaniu z poprzed­
niemi wyborami. Przykry ko 1iec po­
przedniego S:1mu me zmniejszył bo 
wiem pędu du kandydowania. A je 

ruchu wyborczego żeh u jeu11ych przytłurmi na wet zą- Z 
dze pohtyczne, to za to tern silniej 
rozpłomien ił je u drugich. W sumie 
ostatecznej tc1 mob1hzacja ambicyj da 
zapewne te rnme rezultaty co przy 
poprzednich wyborach. Do służby 
publicznej, w charakterze posłów sej­

Nd liście oaństwowej bloku mniej 
szości na pierwszem miej scu f1 gumje 
ukrainiec Dmytro Le~ icki, na drugiem 
). poseł Orynbaum. m lWJCh zgł•JSi się z pewnością znu­

wu około czterech tysięcy jednostek 
Nic uie przes,. kadza każdej z nicn ży ­
czyć szczęścia, a państwu pomJ ślne­
go przetrzymama tych usług, które mu 
rzeczywiście wybrani oddadzą. 

o ~kret o organiza.cji 
sądown ictwa 

wejdzie wkrótce w życie 
Informują, że na jednem z naj­

bliższycp posiedzeń Rady Ministrów 
rozpatrywany będzie projekt w 
sprawie projektu dekretu Prezy­
denta Rzeczypospolitej o organi­
zacji ustroju sądownictwa. Dekret 
ten będzie wprowadzony w życie 

w najbliższym czasie. 

SPECJALISTA 
CHOROB WENERYCZN'fCH i SKORNYCH 

D:!ł MED. I. F AJMAN 
Ulica Piłsudskiego 67, U-gie piętro . 
Godziny przyjęć: 12 - 2 i 41/a - 7. 
VV'VVVtVV VVVVVVVV 

Zgubiono kartę powołania wydaną 
przez P. K. U. P10trków na naz­

wisko Stępień Stanisław, zamieszkały 
w Białocinie gm. Rozprza. 

Powyższą kartę unieważnia się. 

Andrzej ·strug- kandydatem 
pp._. do StllłltU 

W dniu onegdajszym ustalona zo· 
stała lista senatu PPS. Po za aazwis­
kami dawnych senatorów Limanow­
skiego, Posnera i Kruszyńskiej, figu­
ruje po raz pierwszy nazwisKo An· 
drzeja Stru5a. 

Państwo 
ziem i ę dla 

zakupuje. 
Qrzymały 

Dnia 19 bm. p. Prezydent Rzplitej 
na wniosek ministra spraw wewnętrz­
nych przyznał Michałowi Drzymale, 
znanemu powszechnie z okazji walki 
o polskość b. zaboru pruskiego jedno­
razowy dar w kwocie 10.640 zł. na 
za kupno osady. 

- Zmiany w urz«;dowaniu na 
poczcie. Na sKutek zarządzema ogło­
s.wne~o w „DLienniku Urzędowym" 
M. P. i T . .N2 1/28 z dniem ogłosze-
nia zaprowadzono następujące zmiany 
w urzędowaniu na po: zcie: 

W niedziele i święta w godzinach 
od 9-ll·ej będą sprzedawane znacz­
ki pocztowe, przyjmowane hsty pole­
cone, wydawane ltsty zwykłe, pole­
cone i gazety, zaś doręczane do do­
mów tylko listy pośpieszne (ekspress) 

Przyjmowanie i wypłata przekazów 
pocztowych, telegraficznych i czeków, 
oraz przyjmow<lnie i wydawanie pa­
czek i inkaso weksli - nie będą u­
skuteczniane. 

Święta ur.oczyste t. j. Nowy Rok, 
pierwszy dzień Wielkiej Nocy, Trze· 
cie~o Maja, pier.,.•szy dzień Zesłania 
Ducha S ..:v1t:;tego, B lżego Ciała i pierw­
szy dzień Buzego Narodzenia służba 
nad::iwcza i doręczeń ustają zupełnie. 

Godziny urzędowania w telegrafie 
i teltfunach trwają przez całą dobę. 

Kasa telegrafu, po godzinach służ­
bowych na poczcie, sprzedaje znaczki 
i przyjmuje listy polecone za dopłatą 
bez ograniczenia czasu. 

Obnrieszczrnie. 
Komornik przy Sądzie Okr~gowym 

rew. I pow. Piotrkowskiego, w Piotr­
kowie zamieszkały, na zasadzie art. 
1030 P. C., ogłasza, iż w dniu 27 go 
lutego r. 1928 o godz. 10-ej zrana 
w Piotrkowie przy ul. Narutowicza .N'2 2 
w miejscu przechowania przedmiotów, 
w mieszkaniu i pomieszczeniach Alek­
sandra Olszewskiego, za dług Andrze­
jowi Stawiskiemu, odbędzie się sprze­
daż prz~z licytację publiczną rucho­
mości, oszacowanych na 1560 złot., 
należ~cych do tegoż Olszewskiego, a 
mianowicie: fortepianu i 4 metrów żyta. 

Komornik Sądowy 
LI. Grabow•kł. 

0-rmed. L.·Mańkowska 
choroby wewnc;trzne, 
kobiece i akuszeryjne 

Puyjmuje od g. 10-11 rano i od 6-7 p. p 

- ul. K HAKO \VSKA 7. 
Ządajcie„DziennikNarodowy'• i przesyłki z żywemi zwierzętami. llllliiiiiiiiii_ii.miiiiiiliim-imiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
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Odezwa blok~ współpracy z rządem 
Idziemy do obecnych wyborców z has­

łem by to przeklęte do, które trawiło tak 
jeszcze niedawno nasze Państwo, nie mog­
ło nigdy powrócić. Chcemy zabezpieczyć 
naszą Ojczyznę od tego, by nikt nie mógł 
i nie ~miał powrócić do tych zbutwiałych 
kart naszej historji. Gdy dzisiejszy premjer 
Rządu, Marszałek Piłsudski, w zaraniu na­
szej niepodległości spieszył ze zwołaniem 
przedstawicielstwa narodu, jakiemiż nadzie­
jami biły wtedy serca polskiego narodu, 
czegoż nie oczekiwały od Sejmu? 

Minęło siedem lat i nadzieje wygasły 
doszczętnie, gdy na ich popioła.ch wyrosłG> 
zrazu rozczarowanie i zawód, a potem po­
wszechne i ogólne potępienie. Padł na na­
sze sejmy wyrok społeczeństwa zgodny i 
najsprawiedliwszy. Miały sejmy nasze dla 
nowopostałego Państwa położyć podwaliny 
dla jego spraw i ustroju. Po długich latach 
swarów uchwalono Konstytucję, której nikt 
nie ma dziś odwagi bronić, o której grun­
towną i śpieszną poprawę upomina się in­
stynkt powszechny. Miały być nasze do­
tychczasowe sejmy stróżem praw, a więc 
przedewszystkiem tej powszechnie uznanej 
zasady, łe nie wolno ciałom prawodaw­
czym pod grozą zniszczenia siły państwa 
sięgać po władzę wykonawczą. Sejmy na­
sze ~ę podstawow11 zasadę systematycznie 
gwałciły do maja 1926 r. deptały prawo­
rz11dność każdego dnia i każdej godziny, 
resorty tycia państwowego zmieniały się na 
podwórka coraz to innych stronnictw. W 
całym kraju, jak długi i szeroki, zarówno 
w biurach ministrów, jak i najniższych u­
rzędników szalała zaraza ingerencji preze­
sów klubów, posłów, prowincjonalnych dy­
gnitarzy partyjnych, pospolitych agitatorów. 
Młoda i nie dość silna i zwarta machina 
państwowa stała się żerowiskiem najsprze­
czniejszych wpływów i protekcyj, które 
decydowały o wykonaniu czy pouiechaniu 
ustaw, o rozporządzeniach, o mianowaniach. 
Sejmy nasze obalały raz po raz z lekko­
my~lną pochopnością gabinety, nie zdając 
sobie sprawy co dalej będzie. Tolerowały 
te tylko 1abinety, które płaciły partjom 
kosztem Państwa, haracze w postaci takich 
czy innych koncesyj. Źródłem tego zla by­
ło rozszalałe partyjnictwo. Ono podykto­
wało naprzód bez sensowną zasadę suwe­
renności pierwszego Sejmu, ono potem wła­
dzę wykonawczą zepchnęło w przepaść bez­
silno,ci. Przez chorobliwą zawiść do tego, 
który stał na czele Państwa i diwigał brze­
mię odpowiedzialności, do Naczelnego Wo­
dza partje niszczyły wiarę narodu w jego 
własne siły, obcym wmawiały zasługi, cu­
dzym bogom biły bałwochwalcze pokłony, 
przeciw własnamu Państwu intrygowały. 
Wskutek stronniczych animozyj lekcewa­
żono sobie przez długie lata zagadnienie 
ochrony młodego Państwa. 

Wreszcie szał partyjny doprowadził do 
hańby gloryfikowanie zbrodni zabójstwa 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej. 

• • • 
Pamiętajmy, !e te ohydne ćzasy S'! 

przecież tak niedawne. Partyjnicy mimo 
bolesnych doświadczeó niczego się nie na­
uczyli i ze źle skrywaną zawiścią patrzą 
na obecn'l poprawę, bo ona mimo nich i 
wbrew nim nast.piła. Partyjnicy ci radzi. 
by powrócić do złych obyczajów z przed 
półtora roku, które cparlamentaryzmem>, 
bądź te! cpraworządności<p nazywają. 

Nakazem chwili. obecnej jest niedopu 
icić do powrotu tych metod rozprzęgania 
Państwa, 

Musimy dążyć do tego, by przyszły Sejm 
i Senat wzmocniły władzę Prezydenta, do­
konały mądrego w zasadach i praktyce 
rozdziału uprawnień władzy wykonawczej 
i ustawo_dawczej i poprawiły nasz ustrój 
tak, by gwarantował siłę i sprawność wrzą 
dzeniu. Bez tego nie będzie można kon­
tynuować tej poprawy stosunków, które 
wazyscy dziś naocznie widzą. Bez siły Pań­
stwa i rządu na nic są wszelkie programy· 
i najpiękniejsze hasła, bo nikt ich wtedy 
prowadzić nie .zdoła. Bez dobrego ustroju 
Paóstwa niema dobrobytu ogólnego. Bez 
dobrobytu - słabi i uzależnieni niezdol­
nymi być muszą do istotnego zwalczania 
komunizmu i anarchji. 

Polska dzisiejsza wymaga i pragnie sil­
nego nądu, któryby podołał ogromowi 
zadań, a stojących przed odbudowywanem 
Paóstwem. 

Dawna Polska runęła w przepaść upad­
ku s braku silnej władzy. Jeżeli Polska 
dzisiejsza ma tyć, rozwijać się i pełnić 
woj• misję cywilizacyjną, musi mieć silny 

i sprawny rząd. Konstytucyjną podstawę 
dla silnej władzy wykonawczej będzie mu­
siał wywalczyć dla Polski nowy Sejm. 

Nie wierzymy, by ci, którzy dotychczas 
psuli przez swoje partyjnictwo Konstytucję, 
mogli pracę naprawy ustroju państwowego 
wykonać uciciwie i by nie powrócili do 
chorobliwych nałogów, których przez siedm 
lat byli niewolnikami. 

Pragniemy, by przyszli posłowie swró­
cili szczególną uwagę na zagadnienia gos­
podarcze naszego mlode~o Pań,twa, dążyli 
do planowego wzmożenia produkcji krajo­
wej i by ten trud godzenia interesów po­
dejmowali bez uprzedzeń i animozji par­
tyjnych. 

Wierzymy, ie tę pracę \Yykonać będą 
w stanie o wiele lepiej niż partyjni polity­
kierzy - ludzie, związani z pracą samo­
rządowi!, gospodarczą czy społeczn,. Są 
oni bardziej wrośnięci w codzienne życie 
realne i trafniej rozumieć będ1 jego po­
trzfby. 

Nie wierzymy, by ci, którzy dotąd 
w kwestjach gospodarczych okazali się bez­
silnymi i któr..:y każde realne zagadnienie 
t 'Jpili w stron01czych swarach sejmowych, 
potrafili regulować politykę gospodarcz11 
Pań .twa. 

Chcemy, by w przyszłym Sejmie pano­
wało wyższe pociucie państwowe i by 
przyjęto jako obywatelski nakaz, że nie 
można z konieczności państwowych robić 
sobie broni dla wymuszania od Państwa 
takich lub innych koncesyj. 

Chcemy wreszcie tego poprostu, by 
weszli do Sejmu ludzie o wyższej i czul­
szej wrażliwości etycznej. 

Nie wierzymy, by ten pastulat mógl 
być osillunięty przez tych, którzy tolero­
wali wśród 11iebie kalumniatorów zawodo­
wych, platnych a2entów obcych i typy o 
niskim moralnym poziomie. 

Nie chcemy powrotu na ławy poselskie 
winowajców niesławy poprzednich sejmów, 
upiorów Polski przedrozbiorowej, które 
Państwo nasze tak niedawno jeszcze na 
krawędź przepaści wpychały. 

Rząd Marszałka Piłsudskiego dokonał 
w ciągu 19-tu miesięcy olbrzymiej pracy, 

której dodatnie wyniki widzi i odczuwa 
każdy obywatel. 

Fakt ten musi wzbudzić więcej wiary 
i zaufania wśród szerokich warstw społe­
cżeństwa, niż czcze rezonerskie czy dema­
gogiczne programy partyjne. Szumnych 
deklaracyj programowvch dotono w na­
szych sejmach setki. Tyle były one warte 
co minzwa słomy. 

Praca dokonana przez nąd Marszałka 
Piłsudskiego, przekonuje nas, że odnalezio­
no właściwą drogę wiodłlcą do potęgi 
Państwa i pomyślności jego obywateli. Nie 
chcemy z tego gościńca schudzić na stare 
manowce i trzęsawiska. Chcemy, by dla 
każdego dzisiaj widoczna poprawa stosun­
ków nie była przemijającym epizodem 
w dziejac-h Polski wyzwolonej, lecz począt­
kiem długiego i świetnego 'okresu wszech­
stronnego rozwoju sił i zasobów Państwa 
i jego warstw na1szerszycb. 

DlatPgo uważamy, że współpraca z rzą 
dem Marszałka Piłsudskiego jest dziś dla 
każdego obyw;.t~la nakazem obowiązku 
patrjotycznego i mądrością stanu. Dlatego 
pragniemy, by w nowym sejmie i senacie 
znaleźli się ci, których ł11czy troska o sile 
Państwa i którzy chcii rządowi Marszałka 
Piłsudskiego dać oparcie i pomoc w Jego 
pracach. 

* * • 
Odezwę powytszą podoisali mięrlzy in­

nymi: Ambroziewicz Wiktor, dr. Ba­
deni Stanisław, Hojko Jakób, prof. 
Chyliński Konstanty, Dobiecki Ar­
tur, dr Fichna Bolesław, G!iwic 
Hipolit, Gołuchowski Wojciech, dr. 
Lewenherz He.nryk, Laurysiewicz 
Stefan, Lechnicki Felicjan, Laskow­
nicki Bronisław, Matakiewicz Ma­
ksymiljan, O .;trowski Witold, Poch­
marski Bolesław, Rostworowski 
Wojciech, Radziwiłł Krzysztof, Ruc­
ker Jan, Sapieha Eustachy, Stesło­
wicz Władysław, Stefko Kamil, Tar­
gowski Józef, Tarnowski Zazisław. 
Wieniawski Antoni, Zagleniczny 
Jan, Zakrzewski Stanisław, Żych­
liński Jan. 

SHAMPOO w PRO.JZl<U · 

UJUWA AlDYKALNIE 
PRZY fTllEH ITOJOWANIU 

TRZV NAJWl~KJZE 
PLAGI WŁOłOW: 

TOW. AKC. FR. l<ARPl..-,51<1 
W WARSZAWIE 

-Oton Zupanczicz 
W niedzielę 22 bm. rozbrzmiewa t 

dościia wszystka Lublana, świętuje i 

cała Slovenja - pięćdziesięciolecie 111 

większego dz iś poPty słoweńskiego. T, 
Narodowy i sala Un1onu goszczą kwiat 
teligenc1i Słowtńców i reµrezentantów li 
ratury chorwackiej i serbskiej. .J 

Trzech mieli wielkich Słuv' ńcy w .Al 
wieku poetów. Preszern (1800 - 181 
prawie rówitśnik Mickiewicza, As z k e1 
(1856 - 1912) twórca pięknego wien 
cPod pomntkiem Mickiewicza w Warsi 
wie> - i Gregorc1icz (1844 - 19Q 
W młodszem od nich pokoleniu di 
Opatrzność słoweńskiej poezji trzy nol 
talenty; dwa przedwcze,nie zgasły 011 
Murn-Al<>ksandrov i Dragotin Kttte), mlf 
to zdążyły swe imiona wsławić w dzie; 
poezji. Trzeci z nich Oton Żupanc1~ 
(ur. 23 stycznia 1878) doczekał się w 
brem zdrowiu święta 11terackie1fo. 

Ważne . dla wyborców 

Jut w szóstej gimnazjalnej komponcit 
utwory rytmem 1 tonem poezji ludo1 
l<tóre jak Makuszyńskiego pierwiciny 111 

uznane były i drukowane. Po ukońc1e1 
filozofji w Wiedniu odbył podrót do Fn 
cji i wszedł w bezpośrednią atycnc 
z poezją symbolistów francuskich. Saa 
gólnie wabiła go jednak do siebie 111dca 
poezja rodzinna, ukraińska i serbska, 

Po powrocie do ojczyzny redaguje 
sma jak: Slovan-L1ubljanski Zvon, v.reu 
po śmierci A-zkerca objl\ł stanowisko c 
rektora miejsldego archiwum w Lubl11 
gdzie znalu.I serdecznego przyjaciela w 
Dragotinie Loncarze, dyrektorze m\Ułl 
narodowego. Ląc&\ go z nim i wspd 
um1lowame historji. 

22 styczoia. Ostateczny termin 
zgłaszania sprzeciwów przeciwko rekla­
macji o wykreśleniu ze spisu (art. 37 
ust. 1 ). 

24 stycznia. Zgłaszanie państwo­
wych list kandydatów (art. 58 ust. 1 ). 

26 stycznia. Obwodowe komisje 
wyborcze przesyłają okręgowym ko 
misjom wyborczym dwa egzemplarze 
spisu wyborców (art. 39 ust. 2). 

30 stycznia. Obwodowe komisje 
wyborcze przyjmują napływające sprze­
ciwy przeciwko wykreślaniu ze spisu 
wyborców i przesyłają je dodatkowo 
do okręgowych komisji wyborczych 
(art. 39 ust. 3). 

1 lutego. Kandydaci z list pań­
stwowych składają na ręce przewod· 
niczącego państwowej komisji wybor­
czej oświadczenie o zgodzie na ubie­
ganie się o mandat oraz stwierdzenie, 
że kandydat uważa się za obywatela 
polskiego i że wedle swej najlepszej 
wiedzy posiada bierne prawo wybor­
cze (art. 59 ust. 1). 

3 lutego. Jeneralny komisarz wy­
borczy ogłasza w „ Monitorze Polskim" 
państwowe listy kaądydatów (art. 60 
ust. I). 

Zgłaszanie okręgowych list kandy­
datów (art. 44 ust. 1). 

5 lutego. Okręgowe komisje wy­
borcze przesyłają obwodowym komis­
jom wyborczym dwa egzemplarze o­
statecznie zatwierdzonego spisu wy­
borców, jednocześnie trzecie egzempla­
rze spisu · przesyłają właściwym na­
czelnikom gmin. (art. 40). 

9 lutego. Przewodniczący obwo­
dowych komisji wyborczych wykłada­
ją ostatecznie zatwierdzony spis wy­
borców do publicznego przeglądu (art. 
43 ust. 1). 

11 lutego. Kandydaci z list okrę­
gowych składaj~ na ręce przewodni­
czącego okręgowej komisji wyborczej 
oświadczenie o zgodzie na ubieganie 
się o mandat oraz stwierdzenie, że 
kandydat uważa się za obywatela pań­
stwa polskiego i że wedle swej naj­
lepszej wiedzy posiada bierne prawo 
wyborcze (art. 44 ust. 2). 

Pełnomocnicy okręgowej listy kan­
dydatów składaj~ na ręce przewodni­
czącego okręgowej komisji wyboraej 
oświadczenie o przyłączeniu listy o­
kręgowej do listy państwowej (art. 
57 ust. 1 i 2). 

13 lutego. Ostatni dzień wyłoże­
nia do publicznego przeglądu ostatecz­
nie zatwierdzam.go spisu wyborców 
(art. 43 ust. 1 ). 

21 lutego. Okr~gowe komisje 

Z oryiinalnej twórczoścl jubilata 1 
mienimy tylko cenniejsze dzieła: cZim 
żarki• (Zimowe promienie), cCzas1a if 
aosti•, cCzez plan•, cSamogovori• (Ml 
logi), «Mlada pota> (Młode drogi), • 
poetyclcie dla dzieci: cC1c1ban• - coś w 
dzaju Janka WędrowD1c1ka, Konopnid 
i wytwornia poezJ~ stworzone cSto ugd 
(100 zagadek). W przekładach dal o~ 
stej literaturze kilka dzieł Szekspira. 

Zagadmenie bytu ojczyzny saw• 
szczegolnie podczas wojny światowej il 
reso'Waly go bardzo. Poezja sloweń11ka wi 
widzi dzisiaj swój szczyt. ban Cankar 
lat 10 już o palmc; poetycką nie wspłi 
wodniczy. Żupancz1cz dziś najwyższy ił 
jeden wysoki. 

Abrahamowiny drugie, trzecie i c11r1 -
ku chwale Slowenji daj Mu święcić Ił 

Dr. Jan Magiera. 

wyborcze dostarczają obwodowym ko- • 
misjom wyborczym afisze z listami 
kandydatów, celem rozplakatowania 
(art. 56 ust. 3). 

Vln Seo 

4 marca. Oło3owanie do SejQ1u. „ 
7 marca. Posiedzenie okręgowej Polecamy również nasze wyboro1 

komisji wyborczej w celu ustalenia wina bordowskie i inne. 
wyniku wyborów do s~jmu (art. 87 
ust. 1 ). 

11 marca. Oł.osowanie do Senatu. 
14 marca. Posiedzenie okręgowej 

komisji wyborczej w celu ustalenia wy­
niku wyborów do senatu (art. 87ust.1). 

spaliła się książeczka wojskowa, ' 
dana przez P. K. U. Piotrlrt 

na nazwisko Czapla Josek zamiesi 
ły przy ul. Garncarskiej 19. 
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~czeń 

Dziś Angieszki P. 
Jutro Wincentego 
Wschód słońca g. 7,42. 

Zachód o godzinie 3 46. 

Przy bladej 1zarowoż6łtej cerze, 
asłych oczach i dt"m !lamopoczuc1u, 

nem pn:yinęb1eniu, ciętlcich snach, bó· 
łolądkowych, ucisku na gło•„ ę i po 
niu chorobliwym, zaleca się pić pr.zez 
dni zrana naczcz:o szklankę n1turalneJ 
gorzkiej Franciszka Jóuh. W pnk-

lekaukiej woda Franciszka Józefa 
tego jest zalecaną przedew~zystk1t m, że 

nie u-.u111·a oowody widu objawów 
obliwych. Żlłdać w aptekach i droger. 

oń w piwnicy admi­
'stracji ,,Rzeczypos­
litej" w ł\ rakowit 
W dniu 19 bm. władze wcjskowe 
ły zawiadomione, że w ftlji ad­

. istracji czasopisma • R teczpospolita • 
ul. Karmelicki.: j, liczba 9, w Kra· 

wie po opróżnieniu lokalu przez ~ą 
ję, znaleziono w piwnicy ukrytą bron 
Wysłana na miejsce komisja 'skonfisko­

znalezione karabiny. Dotychczas 
bodzenie nie ustaliło, w jakim ce-
w lokalu • Rzeczypospolitej• prze­
wywano karabiny. 

z miasta 
- Lustracja Starostwa. W czo­

~ przybył do Piotrkowa. bspek~or 
farostw przy Urzędzie Wo1~wódzk1m 
' Lodzi, p. D-r Zygmunt O u t e k, 

starosta brzeziński, i rozpocz~ł lu­
bcję tutejszego Starostwa. 

- z j a z d sędziów śledczych 
1 całego okręgu rozpoczął ?brady 
ł Piotrkowie, pod przewodnictwem 
~ prezesa Cybulskiego. Z Warszawy 
JIYbył prokurator Sądu Apelacyjnego 
~Kazimierz Rudnicki, b. wiceminister 
lprawiedhwości. 

- Gwiazdka dla dzieci· bezro­
llotnych. W niedzielę 22 bm., Magistrat 
... dza w sali im. Kilińskiego gwiazdkę 
la 1300 dzieci bezrobotnych, p<>ł~czonll 
& rozdawnictwem produktów spotywczycb 
katde dziecko otrzyma: 1 kg. ciasta, pół 
Is. bułki pszennej, pół kg. kiełbasy, 25 
dkc landrya, 1 tabliczkę czekolady, pół 
łg. faryny i nadto .zo!ltaoą rozlosowane 3 

ki, około 50 porcyj ałonioy po 2 kg, 
Magistrat musi te ostatnie cztery produk­
la rozlosować, poniewał nie posiada do­
llatecznej ilo•ci dla podzilu między wsryst· 
kie dzieci. 

- Z kr o n i ki karnawałowej. 
Zwi~zek urzędników państwowych i 
Nauczycielstwo Szkół powsz. urządza 
I lutego w sali gimn. II gimnazjum 
llbawę taneczną. 

~otrkowianłn ks. Oraczewski 
ogłosił się Papieżem · 

Znany. ze swoich występów w Pol­
tt (miał odczyty także i w Piotrkowic) 
b. Adam Oraczewski, udał się do 
Ameryki i zamianował sam siebie Pa­
'etem, i chce wybudować Watykan 

Oceanem. 

• D Z I e: N N i K N A. R·o D O W Y11 

.Papieżem• tym zajmą si~ zapewne 
psychjatrzy amerykańscy. 

z ruchu wyborczego 
w Piotrkowskiem 
·wczoraj odbyło się kilka zebrań, 

urz~dzonych przez Komitet Katolicko­
Narodowy w Piotrkowie. Jedno od­
było si~ z udziałem kilku?ziesięciu d~­
legatów w sali Tow. Rolniczego, gdzie 
zapadły odpowiednie uchwały, nawo­
łujące do współpracy z Kom1te~em 
Katulicko · Narodu'' ym. Przemawiało 
kilku mówców. 

Wieczorem o godzinie 8 odbyło się 
zebranie w sali Tow. Dubroczynności 
przy udziale około 150 osób, na któ 
rem przemawiała redaktorka .Gazety 
S Niątecznej • p. Resdorfowa. 

JJk słychać, czołowym kandyda­
tem listy Komitetu Katolicko-Narodt~· 
wego będzie b. poseł P li p o w s k 1. 

Drugie miejsce zajmie prawdopo­
dobriie roli ik. 

Trzecie przedstawicielka kobiet. 

* * * 
P. P. S. wysuwa b. posła Zarembę 

z okręgu Piotrków-Brzeziny, prez~sa 
Rady Miejskiej D· rt1 Adama Próchnika 
i innych swoich działaczy. 

• Wyzwolenie• stawia p. CLechow· 
skiego, b. kolejarza z BJb do S~·jmu, 
zaś b. senatora Januszewskiego do 
Senatu. 

Ze Stronnictwa Chłopskiego kan­
dyduje b. poseł A. Fijałkowski, Pa­
kuła z Będkowa, Szczopa ze Srocka 
i inni. . 

Kandydatury Bloku Współpracy 
z Rządem nie są jeszcze ustdlone. 
Wymieniani są w dalszym ciągu: mi· 
nbter Romocki, inspektor samorządu 
D. Dratwa i kilka innych osób z mia­
sta i powiatu, a także z Warszawy. 

P. S. L. Piast, który idzie do wy­
borów z Ch. Dem., postanowił sta­
wiać w okręgu samych włoścjan. Ja­
ko kandydaci wymieniani są pp.: Fr. 
Michałowski z Golesz, Aleks. F jał· 
kowski z Polichna, wójt gm. Kamińsk 
Slymczyk i Leon B,łek z Koła. 

Wielka Reduta Akademicka 
C8y.f sdrlw, C8J !Jrotł Bote clt.ory, e1y 

c1eltan cit wybory, nads8arpni(ty.f, czy tel 
rladki, czy mordUJtf ci( podatki, Cl'Y partyj 
nem robiąc wiosłem masz ocliott 1ostat po­
słem, &1y.f footbalar1, c1r awiator, g-lówny 
c•y t1i S#/Jlokator, gdy nade;t.Uu doba owa, 
no& "roc1a Redutowa, to PtdJ 1 minq thUl-
nf, chwacką na Redut( Akademicką. . 

P(di gdzie-Kilińskiego strzecha, gd8rt 
zabawa, gdzie uciecha, gdzie intrygi lekkiej 
tkattki, gdzie prllecudne piotrkowianki, gdzie 
wesoły śmiech i s8czery, gdzie miss Lora, 
lady Mary, gdzie sit chtciom stattie zadośt, 
rdzie noc cała ;edna radośt, gdzie korowód 
w ciągłym gwarze, gdzie śmiech Jl tańcem 

itdlli w par1e, gdzie tyciowe t(tno wali. 
Idź do Kilińskiego sali. 

Cena egz.emplarza 
15 · grQszy. 

Z sali sądowej 
Dziś, zgodnie z zapowiedzią, sąd 

okn;gowy w składzie sędziów pp.: J. 
Kozakowskiego, Posemkiewicza i Roś 
ciszewskiego, ogłosił wyrok w sprawie 
o n a d t.i ż y c i a w urzędzie śledczym 
w Warszawie. Mocą tego wyroku 
wszyscy oskarżeni, mianowicie: Mar­
jan Ludwik Kurnatowski, b. zastępca 
naczelnika urzędu §ledczego, Leonard 
Dobiecki, b. podkomisarz urzędu śled­
czego, oraz wywiadowcy: Władysław 
Marczak, Władysław Rutkiewicz i Fe­
liks Tyszczyc~ski są uniewinnieni. 

Kuszta postępowania w tej sprawie 
zaliczono na rachunek skarbu państwa 
i uchylono dotychczasowy środek za­
pobiegawczy w stosunku do oskarżo­
nych, któ1 zy przebywali na wolności 
za kaucją. 

Wyrok motywowany sąd okrę20-
wy ogłosi w dniu 1 marca r. b. 

Z ostatniej_ chwili. 

Półroczne oro w i·zr.rjum 

handlowe z Rosją 
J 1k donosi z miarodajnego źródła 

„ A B. C. •, rokowania handlowe poi 
sko-su~1eckie zakończone zostan~ w 
połowie lutego. Nd razie zawarte ma 
być pro~ izorjum handlowe, które po 
upływie pół roku przekształcone ma 
być na trwały traktat handlowy. 

Rokowania p·olsko· 
litewskie w Królewcu? 

Doniesienie „ Telegraphen Union" 
z Warszawy, że rokowania polsko­
htewskie mają się toczyć w Królewcu, 
potw;erdzajĄ na podstawie doniesień 
swoich korespondentów królewieckich 
2 prawicowe pisma berlińskie • Kreuz· 
ze1tung• i .Deutsche Tageszeitung•. 
Natomiast w niemieckim urzf:dzie spraw 
zagranicznych, do którego zwrócono 
sit; z zapytaniem w tej sprawie, od­
powiedziano, że rządowi niemieckiemu 
dotąd nic nie wiadomo o wyborze 
Królewca na miejsce rokowa11. 

Aresztowanie b. posła 
komunistycznego 

Prow·adzone przez policjt: poszuki­
wania za sześcioma zbiegłymi więź­
niami przed kilku dniami z wh;zienia 
przy ul. Długiej w Warszawie, nie 
dały właściwego rezultatu, natomiast 
władze policyjne mają rezultat uboczny. 

Otu aresztowano kochankę jedne­
go z więżniów Kudraszewa, która 
była wtajemniczona w plan ucieczki 
i dostarczyła więtniom ubrania. Ona 

· ułatwiła ukrycie się więźniom przed 
pościgiem i następnie przebranie się. 

Wczoraj znaleziono ją w domu 
schadzek przy ul. Zielnej. 

Przy tej sposobności władze aresz­
towały przebywającego w jej towa-

Str. 3 . 

rzystwie komunistę b. posła N. P. Ch. 
Stanisława Szapiela, nigdzie w War­
szawie ostatnio niemeldowanego. Obo­
je osadzono w areszcie. 

Wykrycie wielkich 
oszustw w Stołecznym 
.Banku. Spółdzielcz. 
Władze policyjne przymknęły po 

raz drugi dyrektorów • Społecznego 
Banku Spółdzielczego• w Warszawie 
pp. Smitkowskiego, Butlera i Trubacz­
ka wobec tego, że doszły do przeko­
nania, iż nadużycia w banku sięgają 
pół miljona zł. Powtórnego areszto­
wania dokonano na skutek wykrycia 
nowej afery kierowników tego oszu­
kańczego banczku. 

o bn·ic~s1czenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

rew. I pow. Piotrkowskiego, w Piotr­
kowie zamieszkały, na zasadzie art. 
1030 P. C., i ogłasza, iż w dniu 31-go 
stycznia r. 1928 o godz. 10-ej zrana 
we wsi S t u b n i c a, gminy Ręczno, 
w miejscu przechowania przedmiotów, 
w mieszkaniu i pomieszczeniach Ste­
fana Krawczyka, za dług Sl{arbowi 
Państwa, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację publiczną ruchomości, osza­
co~ anych na 1630 zł., należących do 
tegoż St~fana K.rawcLyka, a mia11owi­
cie: owsa w ~łomie, krów, świni, ro­
weru, jałówki i maszyny do szycia. 

Komornik Sądowy 
.L. Grabowskł. 

BAL Maskowy 
Tow. Rzemieślniczego 

1 Lutego 
Tytuł do szykujących się dekoracji 

będzie podany wkrótce. 

ZGUBIONO książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Piotrków na na­
zwisko Piotr Gorzelak, zamieszkały 
w Klukach gm. Kluki. Powyższy do­
kument unieważnia się. 

ZGUBIONO książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Piotrków na na­
zwisko Józef Dreczka, zamieszkały 
w Klukach gm. Kluki. Powyższą ksią­
żećzkę unieważnia się. 

Pił AlJO\V ~IA OBU\Vll 
OBS TAI.~UNKI i REERACJE. 

Wykonuje się szybko i soUdnłe 
po ce n ach p,r z ystę1p nych. 

O _ SIK:O::RSK::I 
.l?1otl:'kó'W'. Ul. Leg~onó'W' 15 
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ścienne, terminowe duże, terminowe m 
i kalendarzyki kieszonkowe s~ do naby 
w BAZARZE NARODOWYM ul. Piłsudskiegol 
-- WIELKI WYBÓR! - CENY PRZYSTĘPNE! . . . . ' . '""'- -~„ :.·" . ... „, . _:-

Ogłoszenie 
2/28. 

Do rejestru S~du Okr«;gowego, 
jako Rejestrowego, w Piotrkowie 
w dziale „A" wpisano: 

I wpisy. 
Dnia 3 listopada 1927 r. 

Magistrat m. Piotrkowa rozpisuje publiczną licytację 
ofertową na dostawę 

1300 mtr.3 kamienia szabrowego 
i 1500 mtr.3 kamienia bruk 1wego, 

do budowy, konserwacji i przebrukowania ulic i szos. 4724. cDawid Rodał i S-ka> w Ra­
domsku, sprzedaż produktów naftowych, 
milterjałów bndowlanych i kolonjalno-spo­
żywczych, Radomsko, ul. Dobryszycka NQ 
5, od 1 stycznia 1927 r. Właścicielami są: 

W ofercie należy podać ceny za 1 mtr. 3 poszczególnej sorty wraz z do­
stawą do miejsca budowy. 

Szlama Rodał, Dawid Rodał i Herman Ro 
dał, zam. w Radomsku, ul Dobryszycka 
NQ 5. Prokury niema. Spółka firmowa, za­
warta na mocy aktu z dnia 3 stycznia 1927 
roku. Spólnicy intercyz nie zawierali. Za­
rząd spółki naieły do wszystkich spólni­
ków łącznie, jednakże przed władzami i 
urzędami spółkę zastępować może każdy 

Otwarcie ofert nastąpi 28.-1. 1928 roku o godz. 12 w biurze technićz­
nym Magistratu, dokąd należy też wn)sić oferty. Wypłata należytości na­
stąpi w om6wio.1ych z Magistratem ratach. 

ze spólników samodzielnie, jako zarządca 
spółki. Wszelkie zobowiązania, jako to " 
weksle, rewersy' obligi, żyrowanie weksli, 
zawieranie wszelkiego rodzaju umów na 
piśmie, oraz wszelkie upoważnienia - wy­
magają dwóch podpisów pod stemplem 
firmy. Otrzymywanie zaś gotówki z ban· 
ków i - urzędów pocztowych, oraz wszelkich 
towarów z poczty, stacji kolejowych i por­
tów, jak również otrzymywanie i podpisy­
wame wszelkiej korespondencji prywatnej 
i poleconej, pieniężnej i wartościowej, po 
dejmowanie z poczty i telegrafu pieniędzy 
nadsyłanych na imię firmy za przekazami ' 
pocztowymi - przysługuje jednemu ze 
spólników. . 

4726. cStefan Krukowski•, dawniej 
cSt. Krukowski i Syn> wytwarnia organów 
w Piotrkowie, ul. Legjonów N12 4, czynna 
od 1907 roku. Wlaścicidem jest Stefan 
Krukowski, zam. w Piotrkowie, ul. Legjo­
nów NQ 4. Prokury nie ustanowiono. In­
tercyzy nie zawierał. 

· 4728. Chana Lieberman-drobna sprze-
daż artykułów spo,żywczycb, chustek i zbo­
ża w Wielgomłynach, pow. Radom kow­
skiego. Istnieje od 1 stycznia 1927 r Od­
działów niema. Właścicielką jest Chana 
Lieberman, zam. w osadzie Wielgomłyny 
pow. Radomskowskieio· Prokurenta niema. 
Intercyzy nie zawierała. 

4729. Moszek Abramov. icz - piekar­
nia w Tomaszowie Mazowieckim, ul. Wła­
dysłswska N2 18. htnieje od lutego 1926 
r. Oddziałów niema. Właścicielem jt-st 
Moszek Abramowic2., zam. w Tomaszowie 
Mazowieckim, ul. Władysławska 18. Pro 
kurentów niema. Intercyzy nie zawierał. 

Dnia 4 listopada 1927 r. 

Magistrat m. Piotrkowa. 

WĘ G -IEL-=s KOKS -
DRZEWO opałowe 

d o s t a r c z a d o d o m ó w (od 5 korcy) 

„i:: L I B O R" 
Sp. Akc. „L. J. BORKOWSKI" 

w PIOTRKOWIE, Kaliska N2 32, telefon 61. ~ 
cooaXX-"OCXXXX>K~ncXX-~:>QJ 

POLECA 

J A. N I N A M A R J A 
4730. Józef Gacparski - sklep kolo­

njalno-spożywczy i herbaciarnia w Krze 
mienicy, gm. Czerniewice, pow. Rawskie 
go. Istnieje od 1622 r. Właścicidefn 1est 
Józef Gacparski, zam. we wsi Krzemienica. 
Prokury nie udzielono. Intercyzy nie zawie­
rał. 

i ULl~U 2~. . · [Hlm 20. i 
~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dnia 8 listopada 1927 r. 

4731. Chaim Szmul Mermer - han­
del s'{órami w Piotrkowie, Grodzka 5, ist­
nieje od 1925 r, Właścicielem jest Chaim 
Szmul Mermer, zarń. w Piotrkowie, ul. Pił­
sudskiego NQ 3. Prokury nie udzielono. 
Intercyzy nie zawier::;ł. 

~yvvvvvvvvvvvvvvvvvvvvv"""vvv~~ r iVI A l A R Z . ntoni K U C Z B O R S K (~ 

HE DGEN 
prz.etwor ·ulu.a 

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ, 

Perlmuttera Ultramary 
jest bezwzględnie najlepszą i na 
datniejszą farbą do bielizny, w 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Bru 
Medjolanie i Paryżu złotymi medali 

Wszędzie do na bycia li ! 

Dyrekcja monopolu tytoniowi 
dąży do tego, aby w każdej wsi is~ 
sklep z wyrobami monopolu tyt01 
wego. 

Celem ułatwienia otrzymania 
cesji wynane zostało zarządzenie, zq 
niające dotychczasowy sposób w 
wania koncesji na sklepy tytoni 
po wsiach. Formalności przy -.mOSi 
mu pJd2ń zostały obecnie uproszc~ 

Stosownie do nowego rozpo11 
dzenia, wystarczy, jeżeli osoba ubi · 
jąca się o koncesję, mająca pczywii 
obywatelstwo polskie, powoła się 
swojem podaniu na dowód osi 1~ 
oraz na ogólne warunki dla pr0t 
dzenia handlu. Prawdziwość za 
tych w podanu może być pot"' 
dzona przez każdą władzę, a wi'ęc 
równo wład1ę administracyjną i 
bową lub poprostu gminną. Przym 
ganiu się o koncesję mają pierwsa 
stwo przedewszystkiem inwalidzi. 

· Jednocześnie dla sklepów z w~ 
bami monopolu tytoniowego na 
zostały zniesione przepisy, doty~ 
odłęgłości 60 metrów jednego od d 
giego. O rozmieszczeniu tych skle~ 
decydować będą miejscowe włall 
kontroli skarbowej. Dyrekrja morn~ 
lu tytoniowego zawiadomiła o okól 
ku tym wszystkie organy kontroli ski 
bowej, stykającej się bezpośredn 
z ludnością wiejską, wskazując jed 
cześnie na konieczność poinformo1 
nia o tern ludności oraz o poczyni . 
ułatwień przy wnoszeniu podań. 
dania takie nic podlegają żadny1 
opłatom. 4732. Ce~ielnia w Młodzowach Józtfa 

Fajermana. Prowadzenie cegielni w Mto · 
dzowach, gm. Stobiecko Miejskie, istnieje 
od 1 lipca 1927 r. Właścicielem jest Jó­
zef Fajerman, zam. w Radomsku, ul. Br:te· 
źnicka NQ 6. Prokury nie ' udzielono. In­
tercyzy nie zawierał. 

) Wykonywa po cenach zniżo' ny.ch, z powodu obec- ( 
) nej zimowej pory roku, wszelkie drogowskazy, graniczmki, tablice ( 
) przydrożne, t<.bliczk1 na domy 1 ''•ozy, a także znaki Urzędów gmin- ( 'M\1*

1

wt 

) nych z herbami Pdń~ t .va, sołtysowskie i inne. Poza tern wykonywa ( 1 3 k • 
4633. Stanisław Lindner - bufet i 

piwiarnia w Sulejowie, istnieje od 15 kwiet­
nia 1925 r. Właścicielem jest Stanisław 
Lindoer, zam. w Sulejowie, ul. Piotrkowslrn. 
Prokurenta nie posiada, Intercyzy nie za­
wierał. 

Sekretarz Rej~strowy: 
J . .no~ai.kl. 

) po cena~h. zniżonych. wszefa~e roboty malarskie, a w szczególnuści ( - p Q Q 1 { 
) m luwame 1 taµetuw_ante pukot. ( J 
) . Tap.etm.:va~ie .zasługuje na szczególną uwagę, gdyż tapeta ( do wynaj·ęcia Od zara 
) m~odkleja się 1 me dopuszcza robactwa. ( 
) Nadto wykonywa artystycznie wszelkiego rodzaju w i n ie ty ( 
) okolicznościowe. ( 
>) Piotrków, ul. J. Slowacl\iego (Kaliska) Nr. 5!. << 
'~ ~, 
""Ą~ńĄĄĄ~ĄĄĄĄĄĄĄ~"""Ą~ĄĄĄĄĄ,..A.~ 

Wiadomość: ul. Sienkiewicza 6 11. 
front, parter, od godz. 1-3 po ~ 

UDZIELAM lekcji gry na skrzypca 
Celejowski, Piotrków, Krakowska 

----------------------~--~--------------------------------~------------------------------------~-----------------R.ed6 tcja i Adm • .Ozien. Narod.", Piotrków, Ul. Piłsudskiego 71 parter (Wejście od frontu) Biuro otwarte od godz. 8 rano do 7 pop. Telef,' • -------o.-•-·- ..._ __ . .., .. ,.. __ ___ , ______ ..,_____ --·- -
Drukarnia Narodowa. Wydawca i redaktor Tomasz Pluta. 


